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Od Churchilla do Andersa
Reakcja światowa próbaje podważyć fundamenty pokoju

Mowy Churchilla, wypowiedź Sta­
lina, sytuacja w  Grecji i w  Iranie, 
zbliżająca się sesja Rady Bezpieczcń  
siw a ONZ i zagadnienie rozwiązania 
armii Andersa skupiają na sobie na­
dal uwagę opinii światowej. W szyst­
kie te sprawy zresztą wiążą się ze  
sobą widzialnymi i niewidzialnymi 
nićmi. Stanowią one grę o nowe i 
w łaściw e zorganizowania pokoju 
świata.
ŹRÓDŁA PLOTFK O „TRZECIEJ 

WOJNIE"
Demasku’e ie jeden z najpoważniej 

rzych tygodników a n i elskich, „New 
Statesman and Nation", który oma­
wiając całokształt stosunków mię- 
dzvnarodowych między innymi pisze 
takł

..P rafęnow anie  ZwiązJrn R adzieckiftfo  w I- 
f®"’® tru d n o  w ytłum aczyć inaczej, jak  tym, 
*e K rem l w osta tn ich  m iesiącach doszed ł do 
w niosku, i t  porozum ienie z m ocarstw am i z a ­
chodnim i jes t niem ożliwe. M ożna to wyczy 
tać  w w yw iadzie S ta lina , a m ianow icie w sło 
wach, że w łaśnie istn ienie wrogich rządów  w 
k ra ja ch  aąsiedrrich pozw oliło  H itlerow i na do 
konanie  inw azji na ZSRR Związek R adziec­
k i naw et nie odpow iedział na noty d y p lom a­
tyczne  z W aszyngtonu i L ondynu. J a k  d a le ­
ce  po lity k a  sow iecka by ła  następstw em  p os­
taw y zachodu i jak  da leko  posunąłby  się za- 
« \ó d , by zadośćuczynić upraw nionym  z ad a ­
niom  R osjan  w w ypadku, gdyby R osja  u trzy ­
m ała  w spó łp racę  w duchu ja łtań sk im  — nik t 
n ie  może powiedzieć.

Skoro w G recji zabezpiecza się placów kę 
s tra teg iczn ą  przeciw ko- Związkowi R adziec­
kiem u, to  isto tn ie  ZSRR nie m ógłby znaleźć 
w  sp-aw ie  greckiej lepszej p o lityk i niż obec­
ni*. Dziesięciu członków  um iarkow anego rzą 
d u  greckiego pod a ło  się do dym isji, o św iad ­
czając , żc w dzisie jszych w arunkach  w yni­
k iem  w yborów może być ty lk o  d y k ta tu ra  
praw icow a lub w ojna dom owa. Lecz Bevin na 
lega na p rzeprow adzen ie  w ybetów . Z tego wy 
n ika, że nie m yśli on już  ani o dem okracji, 
oni naw et o zapobieżeniu  faszyzm owi, lecz je  
d yn ie  o w zm ocnieniu  s il praw icow ych w  w a l­
ce przeciw  elem entom  sow ieckim .

Nie uczynił on też nic p rzeciw  grom adze­
n iu  sił b ia łe j reak c ji we w schodniej E u ro ­
pie. G enera ł A nders i jego — Polacy  wciąż 
jeszcze cd byw ają  ćw iczenia i o tw arcie  m ówią 
•  w ojnie ze Zw iązkiem  R adzieokim . Są oni

m

w  kon takcie  z faszystam i w Polsce. C entrum  
in tryg i z n a jd u je  się w Rzymie, a pow ażny 
oddzia ł m ieści się w Paryżu . Ruch ten  sku ­
pia greckich  i jugosłow iańskich  Quislingow 
oraz innych ko laboracjon istów . Ma również 
ścisły  zw iązek z W atykanem . Jeże li zaś p ra  
gnie się słyszeć o tw arte  ro z trząsan ie  m ożli­
wości w ojny z Sow ietam i — to najm niej d y ­
skretnym  źródłem  inform acji są am basady 
b ry ty jsk ie  w W arszaw ie  i w innych sto li­
cach w schodniej E uropy",

N IE M C Y  PO D N IE SIEN I 
N A  D U C H U

Inny brytyjski ty­
godnik „O bser­
ver” w ko^espon 
dencji z Berlina 
opisuje wraże­
nie, jakie w yw ar­
ła na Niemcach 
mowa. Churchil­
la. Każda roz­

mowa zaczyna się od kom entowania 
znaczenia tej mowy. T em at ten góru 
je nad wszystkimi innymi polityczny 
mi dvskusiami, naw et wśród studen 
tów berlińskiego uniwersytetu, a za­
ciszne biblioteki uniwersyteckie -stały 
się ośrodkam i politycznym i o dużym 
znaczeniu. W iększość N iem ców uwa 
ża za pewnik, że mowa Churchilla by­
ła trąbą naw ołującą do wojny z Rosią.

W ielu N iem ców , zwłaszcza ze sfer 
mieszczańskich i z inteligencji żyje w 
ciągłej nadziei, że wybuchnie wojna 
między zwycięzcami. W ielu  N iem ­
ców wierzy, iż potęga N iem iec może 
powstać z popiołów po noWej wojen 
nej zawierusze. Przejęci tą nadzieja, 
czepiają sie uparcie każdego sympto­
mu, prawdziwego, czy złudnego, k tó ­
ry mógłby ią potwierdzić.

N a  te szkodliwe rezultaty mowy 
Churchilla zwracają również uwagę 
przedstawiciele społeczeństwa po l­
skiego. Z  nadesłanych nam  przez 
PAP wybieramy dw a: Jarosław Iwasz 
kiewicz, znakomity pisarz, prezes 
Związku Literatów  oświadcza:

„N iew ątpliw ie  b y ły  p rem ier C hurchill 
z łą  o d d a ł p rzysługę św iatu , rzu ca jąc  groź­
ne h asła  w sw ojej mowie am erykańsk ie j

W yobrażam  sobie, jak  w szystkie „w ilko­
łak i ‘ w puszczach i n iepuszczach n ie­
m ieckich nastaw iły  uszu na ten  głos zza 
Oceanu. A to chyba najw ażniejsze. To też 
słowa generalissim usa S ta lina  jasno  — nie 
zw ykle jasno — ośw ie tla jące  cały  sp lo t za 
gadnień  po litycznych  dzisiejszego św iata 
zosta ły  pow itane 'z ulgą w szędzie tam , 
gdzie „w ilko łak i"  nie są legendą, b a jk a  o- 
pow iaijania d la n iegrzecznych dzieci, a le  
n ieste ty  b a rd zo  dobrym i znajom ym i". 
Przew odniczący  Kom isji C en tra lnej, Zwiąż 
ków Zaw odow ych tow W itaszew ski mSwi: 

„Mowa C hurchilla  by ła  p róbą m obili­
zacji św iatow ej reak c ji przeciw ko w scho­
dniej E uropie, k tó ra  w walce z faszyz­
mem poniosła najw iększe ofiary , tw orząc 
podw aliny dla dem okracji ludow ej i poko­
ju św iata, o raz  środkiem  ra tow an ia  im pe­

rializm u angielskiego przed w olnościow y­
mi żądaniam i narodów  kolonialnych. O d ­
pow iedź Sfclina  to sziczera i n iezak łam a- 
na po lityka  Związku R adzieckiego w obro 
nie pokoju  i m ałych państw , k tó re  do 
1939 r. by ły  ig raszką  im perializm u św iata, 
to szczera odpow iedź p rzy jacie la  Po lsk i". 
Z resztą C hurchill zn a jd u je  naśladow ców : 

LONDYN. W  dniu w czorajszym  w cza­
sie deb aty  w Izbie Gmin Ann Hynd w ypo­
w iedział się gorąco za iak  naiszybszym  
wypuszczeniem  z niew oli w szystkich jeń ­
ców  niem ieckich i za podw yższeniem  rac ji 
żyw nościow ych d la  Niemców, )

ZA PRZYKŁADEM O JC A

nić ich p rzed  zarzu tem  faszyzm u 1 w y­
ch w ala jąc  ich  an ty rad z ieck ą  postaw ę.

M ARZENIE O STA JN I 
W YŚCIGOW EJ

LONDYN. P o  p rzy jaźd z ie  do sto licy  
A nglii, gdzie zo sta ł w ezw any celem  o trzy ­
m ania od rząd u  b ry ty jsk iego  decyzji o rcz 
w iązan iu  jego korpusu , gen. A nders s ta ra  
się przem ycić do p rasy  szereg ośw iad­
czeń, k tó re  jed n ak  dzienniki d ru k u ją  b a r­
dzo opornie. W jednym  z tych  ośw iadczeń 
A n d ers głosi, iż m arzeniem  jego jest za ło ­
żyć z pow rotem  s ta jn ię  wyścigową taką, 
jak ą  p o siad a ł p rzed  w ojną.

Zebranie KGZZ
w doniosłych sprawach

W A RSZA W A  PAP. Dnia 26 mar­
ca br. o godz. IG odbędzie się plenar 
ne posiedzenie Kom sji Centralnej 
Związków Zawodowych, z udziałem  
przew odniczących i generalnych se­
k re ta rzy  Zarządów  Głównych oraz 
przew odniczących O kręgow ych Ko­
misji Zw iązków  Zawodowych.

Na posiedzen u tym poruszane bę­
dą w szelkie najpoważniejsze prob le­
my, dotyczące św iata pracy: zaga­
dnienie płac i cen, stanow isko Zwią* 
ków  Zawodowych wobec wyborów , 
spraw ozdanie delegacji KCZZ z po­
dróży do ZSRR oraz spraw y organi­
zacyjne.
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Zniszczyć Polskę,ugodzić sięzAnglią
- ta k i  był plan Hitlera w r. 1939

NORY M BERG A  (P A P ). N a  w tor 
kowym posiedzeniu Trybunatu  przy­
były ze Sztokholm u przemysłowiec 
szwedzki D ahlerus opow iadał o swo­
ich wysiłkach doprowadzenia do po­
rozum iewa między W , Brytanią i Rze­
szę niemiecką przed samym wybu- 
chetn wojny. O strzegł o n . Goe&nga, 
że atak niemiecki na G dańsk dopro-

BRUK SELA . P o p ie ra jąc  stanow isko oj- ™a d .zi d ?  . n ie  ‘Vlk o  2 P o ls k *;
ca swego, syn Winiona C hurch illa  R an- aIf  ».* W . B ry tan ią G oerm g wyraził 
dolph, ogłasza na łam ach pism a „D ernićre zdanie, IZ Yv . Brytania bletruje.
Heure" dwa artykuły, biorące gorąco w o - J 2 6  lipca 1 9 3 9  r. DahlerUS WT3Z Z 
bronę Andersa i jego ludzi, pragnąc osło | G oerin g iem  ZOStał przyjęty przez H i-

Mowy rząd ZSRR
zcsiwl^rdzon-? przez R ad ę N ajw yższy
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„Nie mówimy fezykiem dyplomatów"
Przemówienie tow. Rusinka w Leningradzie

L E N IN G R A D  (P A P ). W ym ow ną 
m anifestacją przyjaźni polsko-radziec 
kiej było spotkanie delegatów  K C ZZ 
z aktywem leningradzkich związków 
zawodowych, które odbyło się w Pa­
łacu Prasy. Pełnom ocnik W CSPS na 
okręg  leningradzki, Kozin, powitał 
zebranych delegatów  polskich, po 
czym udzielił głosu gen. sekretarzowi 
K C Z Z , tow. Rusinkowi.

Po om ówieniu pracy polskiego ru ­
chu zawodowego w okresie sanacji, 
kiedy to  zebrania związkowe były 
częstokroć rozpędzane przez policję, 
tow . Rusinek podkreślił, że proleta-

Amerykańskie Związki Zawodowe
za wspalpra cą z radzieckimi

N O W Y  JORK (P A P ). Delegacja
Związków P r z e m y s ło w y c h  (C IO ) z ło ­
żyła komitetowi wykonawczemu spra­
w ozdanie z pobytu w ZSRR. D tlega 
ci wzywa i a do współpracy z narodam i 
Związku Radzieckiego w interesie po­
koju i postępu w całym świecie. De 
legacia podkreśla w  sprawozdaniu 
wszechstronną działalność radzieckich 
z w i ą z k ó w  zawodowych, a zwłaszcza 
szeroko rozbudow any system ubezpie-j kami obu państw.
«zeń społecznych. Związki radzieckie!

riat polski dokształcał się w celach 
więziennych i lochach obozów kon­
centracyjnych. „N ie  mówimy języ­
kiem dyplom atów, są to wypowiedzi 
naszego serca i czystej duszy” . Prze­
mówienie ob. Rusinka było przerywa­
ne burzliwymi oklaskami, okrzykami 
na cześć przyjaźni polsko-radzieckiej 
i wielkiego wodza generalissimusa 
Stalina.

Po przem ówieniu tow. Rusinek wrę 
czył przedstawicielowi W CSPS dar 
górnika polskiego w postaci wazy wy­
kutej z węgla.

osiągnęły również znaczne sukcesy w 
odbudow ie kraju.

Delegacja zwraca uwagę, że mimo 
różnic ustrojowych między ZSRR i 
USA, związki amerykańskie i radziec­
kie mają wiele cech wspólnych. Pożą 
dane jest przeto utworzenie radziecko- 
am erykańskiego kom itetu związków 
zawodowych, któryby przyczynił się 
do ścisłej współpracy między związ-

M O SK W A  (P A P ). W e wtorek 
wieczorem odbyło się w spólne posie­
dzenie obu Izb Parlam entu Radziec­
kiego. Pojawienie się w loży rządowej 
generalissimusa Stalina i innych kie­
row ników  nawy państwowej przyjęte 
zostało przez zebranych na sali burz­
liwą owacją. Przewodniczący Zda- 
now  odczytuje list prezydenta K alini­
na, zawierający prośbę o zwolnienie 
go ze stanowiska przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR ze 
względu na jego ciężką chorobę oczu. 
Del. Kuzniecow wnosi o wybranie na 
stanowisko przewodniczącego Prezy­
dium  Rady Najwyższej ZSRR Szwer- 
nika. Cała sala urządza długotrw ałą 
owację na Cześć dotychczasowego dłu­
goletniego przewodniczącego Prezy­
dium  Rady Najwyższej ZSRR, K alini­
na. N astępnie zostaje Szwernik jedno 
myślnie wybrany przewodniczącym ’ 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR.

Przewodniczący zgłasza wniosek 
generalissimusa Stalina w sprawie u- 
tworzenia now ego rządu Związku Ra­

dzieckiego. Zgodnie z tym wnioskiem 
przewodniczącym Rady M inistrów 
zostaje generalissimus Stalin, który o- 
trzymał jednocześnie tekę ministra 
Obrony, zastępcami zaś M ołotow, któ 
ry równocześnie zostaje ministrem 
spraw zagranicznych, oraz Beria, An- 
drejew, M ikojan, który równocześnie 
zostaje m inistrem H andlu  Zagranicz­
nego, Kosygin, W ozniesienski, który 
zachowuje stanowisko przewodniczą­
cego Państwowej Komisji P lanow a­
nia, W oroszyłow  i Kaganowicz, któ­
ry zostaje m inistrem Przemysłu M a­
teriałów  Budowlanych. W  skład rzą­
du wchodzą poza tym m inister rolni­
ctwa Benediktow, m inister finansów 
Zwieriew, handlu— Lubim ow, spraw 
wewnętrznych —  K rugłow , bezpie­
czeństwa publicznego —  M erkułow , 
Sprawiedliwości —  Ryczkow.

Łącznie w skład rządu wchodzi 50 
ministrów . O bie izby jednomyślnie 
zatwierdzają przedłożony skład Rady 
M inistrów  Związku Radzieckiego.

W poszukiwaniu 3.000 zbrodniarzy
Polska misja wyjechała do Niemiec

draDnia 19 m arca w yjechała z W ar- bą  pierw szej będzie W iesbaden 
szawy do Niemiec Polska Misja woj- g ej — Bad Oyenhausen. 
skow a B adania Niem ieckich Z b ro d n i, Misja zajmie się w yszukaniem  u- 
W ojennych. Na czele sfoi w icepre­
zes Najwyższego Sądu W ojskowego, 
ppłk. M uszkat, w skład jej w chodzi 
szereg wyższych oficetów  z K orpusu 
Sądowego oraz sędziowie i prokura-

tlera. H itler, jak zwykle, wygłosił d łu­
gie przemówienie, w którym  chwalił 
się liczebnością i wyposażeniem nie­
mieckich sił zbrojnych i.oświadczył, 
że w razie wojny będzie budow ał 
mnóstwo łodzi podwodnych. H itle r 
spytał, dlaczego tak trudno dojść do 
porozumienia z rządem brytyjskim. 
Odpowiedziałem  mu, że naród brytyj­
ski n :? ma zaufania do niego i jego 
rządu. N astąp iło  znowu długie prze­
mówienie, zakończone okrzykiem: „Je 
stem niew inny!”

N azajutrz otrzyłnałem od H itlera 
oświadczenie, zawierające 6 punktów , 
k tóre zawiozłem do Londynu. H itler 
ż^dał: 1) zawarcia sojuszu brytyjsko- 
niemieckiego, 2) pomocy W ielkiej 
Brytanii w uzyskaniu G dańska i kory- 

^  ’ tarza polskiego, 3) zawarcia umowy 
w sprawie kolonii, niemieckich, 4) za­
gw arantow ania praw mnieiszości nie­
mieckiej w Polsce, 5) zgody Niem iec 
na zagwarantowanie nowych g ran ią  
polskich i 6) porozumienia w sprawie 
pomocy, k tórą Rzesza niemiecka go­
towa jest udzielić W ielkiej Brytanii 
dla obrony Im perium ”.

D ahlerus odbył konferencję z ów ­
czesnym premierem  Cham berlainem. 
W . Brytania gotow a była podjąć dys-. 
kusję w sprawie niektórych żądań H i­
tlera, dom agała się jednak przede 
wszystkim demobilizacji armii n ie­
mieckiej.

N azajutrz po ataku na Polskę H i­
tler zawezwał D ahlerusa do siebie. 
Znajdow ał się on w stanie niesłycha- 1 
nego podniecenia i oświadczył, że bę­
dzie wojował rok, dwa la ta ,, dziesięć 
lat, ale zniszczy Polskę. G oering w ie­
rzył jeszcze, iż uda się uniknąć wojny 
z W . Brytanią. Opisując swoje spot­
kanie z H itlerem  D ahlerus twierdzi, 
iż m iał wrażenie, że H itler nie jest 
normalny.

N ajbardziej spragniony zdobyczy 
był protegow any H itlera Ribbeo- 
tropp. i

Zeznania D ahlerusa trw ały  trzy 
godzin. N a  zakończenie oświadczył 
on: „Gdybym był wiedział w tedy to, 
c© wiem dzisiaj, byłoby dla mnie ja­
sne, że wszelkie moje usiłowania u- 
trzymania pokoju w Europie musiały 
spełznąć na niczym”.

forzy, delegow ani przez Min s ‘e- 
rstw o Spraw iedliw ości i G łów na Ko- 
mis’a Badania Zbrodni Niemieckich 
w Polsce. ,

W N em czech Misja podzieli aię 
na dwie części, jedna uda się na te ­
ren  okupacji am erykańskiej, d raga 
ha teren  okupacji brytyjskiej. Siedzi-

kryw ających się łub przebyw ających 
w obozach hitlerow skich 3000 p rze­
stępców  wojennych, k tó rzy  popełn i­
li zbrodnie na teren ie  Polski, p rze ­
prow adzi dochodzenia sądowo-śled- 
cże, w reszcie odbierać będzie od 
w ładz okupacyjnych zbrodniarzy wo 
jennych, transportow ać ich do kraju 
i tu oddaw ać w ręce polskich w ładz 
sądowych dla soraw iedliw ego osądzę 
nia i surowego ukaran ia  na miejscu 
popełnionego przestępstw a. P race
Misji Wojskowej Potrwają kilka mie 
sięcy

Przedstawiciele PSL-o
u Klin. Matuszewskiego

Minister Informacji i Propagandy tow  
Matuszewski, przyjął dziś członków  
NKW PSLs ob. Wójcika, sekretarza 
generalnego NKW i ob. Banacha, sze 
fa Wydziału Prasy i Propagandy 
NKW PSL, omówiono sprawę prasy 
i publikacji Polskiego Stronnictwa 
Lodowego.
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Ołupczyce
f — Ja sem tady, pane Columbus!
były to podobno pierwsze słowa, ia-; w, . C7VXIrTriM wv , ,
kie usłyszał w Ameryce po wyląao-i? WASZYNGTON. Władze naczelne 
waniu słynny podróżnik, któremujgUNRRA podały dziś do wiadomość 
Zdawało się, ze jest pierwszym Euro-§że składki, które zobowiązało się 
pejczykiem na Nosvej Ziemi. gpiacić na cele UNRRA czterdzieści

— Jestem tu , panie Kolumbie! —i siec| em narodów będących członka- 
rzeczowego stwierdzenia tego f a k tu j*111 łC* organ zacjj wyniosły 28 II. ogó 
dokonał według niesprawdzonej hi-*J‘ei? prawie 3 mihardy 660 milionów 
Storycznie, lecz uspraw iedliw ionejśj 0Y’ o około 3 miliar-
psychologicznie legendy —  nasz d ro-£“Y czyli 80 proc. zostało już wpla- 
gi, bliski kuzyn, Czech. Bconych lub oddanych do dyspozycji.

Dalszy ciąg tej dyskusji tonie w i  Trzydz eści, z trzystu jeden 
mrokach dziejów. N ie wiadomo, czy^P^ństw — członków UNRRA, k óre 
Zabrakło obu Europejczykom wspńl- n'e były przedmio‘em inwazji nie* 
nego języka, czy już od razu z miejsca *1 Przyjacielskiej zapłaciły lub zobowią 
dali oni swym nowym czerwonoskó-,. zały się zapłacić swą pierwszą skład 
rym znajomym poglądową lekcję, w>kę- S edem z tych państw: Australia, 
jaki sposób ludy Europy załatw iająlK anada, San Domingo, Islandia, No- 
swe spory terytorialne. Dalszy b ieg |w a  Zelandia, Zjednoczone Króles wo 
wydarzeń, gdzie występuje w tytuło-fj' S any Zjednoczone wpłaciły, lub zo 
Wej roli obywatel Columbus, a nie-je-lbow iązały się wpłacić i drugą już 
go C2eski konkurent, wskazywałby n a l  składkę,
to , i i  Czech przegrał wówczas spra-$ Każde z państw — członków 
wę. |U N R R A , których terytorium było o”

3 miliardy dolaróv;
oto c z y m  rozporzqdzcs UNRRA

min stracyjną składkę w całości. Do 
datkowa administracyjna składka od 
okupowanych krajów zostanie wy­
znaczona w czasie obsenej sesji Ra­
dy UNRRA w Atlantic City. Ponad 
to oświadczono ostatnio, że Dania za

mierzą złożyć składkę w postaci ryb 
o wartości w przybliżeniu m iliona, 
dolarów, oraz 10 000  koni, a Jugo- j 
sławia ofiarowała dar w postaci 2 
tys top cementu, który będzie na­
tychmiast przekazany Albanii.

Oemaitstrasle w lisgss!aw!3 
na rzesz przyłączenia 

Krainy Julijskiej
BELGRAD PAP W Belgradzie i innych' 

ośrodkach przemysłowych Jugosław ii odby­
ły się wielkie demonstracje robotnicze. Ma­
nifestanci domagali się przyłączenie Krainy 
Ju lijsk iej do Jugosławii. W ysłano depeszę 
do komisji sojuszniczej w Trieście, protestu­
jące przeciwko działalności 
nie miasta i okolic.

policji na tere*

9 wyroków śmierci w procesie K Z
E€8 zbrodnie prz@©Iwko Narodowi FolsMomu

(SAP). W  warszawskim procesie 
NSZ sąd ogłosił wczoraj wyrok, ska­
zujący 9 oskarżonych na karę śmierci, 
pozostałych 14-tu na karę więzienia 
od lat 2—8,

N a karę śmierci skazany został W o­
lanin, któremu sąd udowodnił m. in., 
że był szefem PAS-u (Pogotowie Ak­
cji Specjalnej) i z tego względu jest 

współwinny napadów■_ . ~  7‘ on wsporwinny napadów i mor-
To drobne, chwilowe m e p o w o d z e - J kupowane przez wroga wpłaciło ad- derstw o charakterze nolbvcznvm. 

ostudziło jednak zapału na-& “ “  ~

ŁÓDŹ (PA P). Robotnicza Łódź gościła .. 
v swych murach bohatera narodów Jugosławii, 
|  Marsza łka Józefa Broz - Tito. Od wczesnych 
Jgodzin rannych wzdłuż trasy, k tórą miał

me me
szych czeskich pobratymców, praco 
w ide zbierających klejnociki do koro-| 
riy Sw. Wacława, Pozostała im tylko 
widocznie bojaźliwość przed zbyt da 
lekimi podróżami —  ograniczyli się, 
latem  do bliższych sobie terytoriów 
europejskich.

Zdecydowali za to, iż nawet w nie­
wielkiej sprawie wielki mistrz pótrąfi 
świat zadziwić inwencją i fantazją.;
V7ykazali też W tym zakresie taka d o -I  publiczności. Ulice udekorowane z o s ta ly lla
skonałość, że wielu ludzi, przekona- i  gami- narodowymi. O godz. 11-ej pod bramą
nych dotychczas tradycyjnie O trzzź-giryum-a,r,tt na rogatkach miasta przywitali
w ośd i prakiyczności czeskiej, iwatpHP*™ 13,, a Tit°. który przybył w towarzy-
Jo w owe rzekomo dziedziczne c e c h y f c ^ ^ ^ V  °’sk' M . - żyndenkiejo, 

\yr __i; m, v.„n'oli for.ra-l^ *' w Belgradzie ob. Wende,Charakteru. W  roli marzycieli,, ta  -ta | amuasadora Jugosłowiańskiego w Polsce
Stów’, lub, tesli ktO WC1I - Utopistów,Sp Ljumowica, posła czeskiego H ejreta, wi.ee-
wystąpili Czesi na arenie historii pojministra Obrony Narodowej i zast. nacz w o
raz pierwszy, dając tym dowód w ie ło - jd z a  do spraw polit - wychowawczych gen.
Stronności swego ducha. SM . Spychalskiego, gen. Świetlika, Rotkiewi-

. . .  , , • . . • bawiących w Polsce mężów stanu Jugo-Nic, eo ludzkie, nie jest n a m |lławhi „  presydcnt miasta Łodz, &b K
obce rzekli trzezwi Czesi i posw-Jjaj, wojewoda łódzki ob Dąb - Kocioł i do- 
glowali Żwawo na skrzydłem KOlorG-Jwćdca O W. gen, Żarako - Żarakowski w oto- 
wej fantazji W krainę... Górnego^ Ślą- leżen iu  członków Prezydium Zarządu M iej­
ska. Żeby zaś już całkowicie z a m ie m ć jp k ie g o , generalicji, przedstawicieli partii po- 
tę  wyprawę W uroczą ba;kę, kieroW-]l‘'Uc*nych, organizacji społecznych i młodzie
nictwo ekipv objęli czescy uczeni i p o - |-° '^ = h- 

i  t $2 O rkiestra gra hymny narodowe — polski
jugosłowiański. Kompania honorowa pre-

W ystartowano W czasie p le n a r n e g o  J zentuje broń. Po przemówieniu prezydent m.
posiedzenia czesluegot parlamentu. , P p J T-odzi wręczył M anzrłkow i Tito album pa-.
prowadził bieg poseł X Zagjybra Poczyra a4u Wiążące dostojnych
strawskiego dr. Uhlirz, autor najnow-S ; ^ 1^  *^ do największych w Polsce z."

ui:l ^ włókienniczych daw. Scheibler i Gro*ze, publikacji czechosłowackiej o Slą-3 imann ^  Młrszałek Tlto iwiedził
sku Cieszyńskim, k to rega  n ie d a w n y dMlni<{i lkalni? wykończalni(, f?rbiarni,
interpelacja W parlamencie SpO W O dO -|kładów . Podczas zwiedzania zakładów Mar-
wała wydanie zakazu działalności P o l-g sz a łe k  Tito spotkał się z gorącym przyję-

Robotnicza Lodź
wita wodza Jugosławii

czej, uczestników walk partyzanckich o wol­
ność Jugosławii, przemówił w języku serb­
skim podchorąży Ciota, podkreślając, że par

■ i i -  t j  . ■   . fyzanci przelewali krew nie tylko w imie-
prze.eźdzać dostojny gość zebrały się tłumy < niu Judćw Jugosławii, ale w imieniu wszyst-

i klch narodów słowiańskich.
M arszałek Tito dokonał dekoracji 5-ciu 

partyzantów  krzyżami „Za odwagę",
W godzinach wieczornych M arszałek Tito 

i towarzyszący mu dostojnicy udali się w da! 
szą drogę na Siąsk,

Udzielił on schronienia 20-tu  dezer­
terom W ojska Polskiego, brał udział 
w odprawie, na której obecni wydali 
wyrok śmierci dla 70-ciu osób, niewy­
godnych dla NSZ. W olanin wydał 
rozkaz koncentracji band, co w kon­
sekwencji doprowadziło do zbiorowej 
masakry w Wierzchowinach.

Jaroszyńskiemu udowodniono, że 
był szefem PAS-u okręgu Podlasie. 
Jako dowódca bandy leśnej dopusz­
czał on się morderstw i rabunków. 
Rozbroił 30-osobowy oddział Wojska 
Polskiego oraz 6-ciu milićjintów, brał 
udział w potwornym mordz’e na lot­
nikach radzieckich pod, wsią Siclce o- 
raz w akcji wierzćhowińskiej', rabował 
również mienie biednej ludności wiej­
skiej. Sąd za te czyny wydał na niego 
3-krotny wyrok śmierci. Na karp 
śmierci skazany został również szef 
gospodarczo - administracyjny PAS-u 
na okręg Lublin —  Łuszczyński. Prze­
kazywał on rozkazy wszystkich rapa- 
dód rabunkowych w Lublinie. Po na­
padach inkasował pieniądze. Karę 
śmierci otrzymał również oskarżony 
Żwirek, zajmujący w NSZ wybitne

I z ą i  brytyjski ogłosi pismo
d® ńolmmz&Y

skiej Macierzy Szkolnej na Zaolziu.| 
Sekundował mu dz'elnie poseł czes-| 
kiej partii ludowej, - Pavlik. Postano-! 
wiono wybrać się na podbój Kładzka,| 
Raciborza i Głubczyc.

—  Piękne to ziemie i odwiecznie^ 
nasze! —  zawołali posłowie zgodnym| 
chórem.

ciem 
IA

zatrudnionych robotników, przeprowa- 
zając z nimi serdeczne rozmowy, dotyczące 

ich pracy. Następnie goicie udali się do wiel 
kiej odlewni i montowni dawn, firmy J  
John. Imieniem Rady Zakładowej ob. R ataj- 
czyk wręczył dostojnemu gościowi upominek 
w postaci kowadełka i młpta, artystycznie 
wykonanych przez rpbotników firmy.

W rozmowach przeprowadzonych z robo-

Rola - Żymierski. M arszałek Tito odpowie­
dział, podkreślając w serdecznych słowach 
więzi łączące bratnie narody słowiańskie o- 
raz olbrzymie znaczenie zbratania wszyst­
kich narodów słow eńskich.

Następnie przemówił gen Spychalski, pod

K łopot CO prawda maleńki 2 w y n a-ltnikara> M arszałek Tito podkreślił wielką wa 
lezieniem paru miejscowych l u d k ó w , «<* P « c y  w dziele odbudowy kraju  oraz 
którn , by pokrzyczeli: „Ja * m  . a d y f e i r
punę Columous. ...  ̂  ̂ Urządzeń. Po wpisaniu się do księgi pamiąt-

Odkryto przy tym zdumiewające reweJ  ;owej zakładów, goście u^ali się do koszar 
lacje —- Górny SIąsk, do .którego n a -S C e n tra b e j Szkoły Oficerów Polityczno-W y- 
leżą wyżej wspomniane obszaiv, •znaj-l-how:iWCZ-i-
duje Się pod... zwierzchnictwem rady! M arszałek Tito przyjął defiladę obu szkół
sojuszniczej, a Polska jest w tym w y j * /.0 ^  ł£0f” r:.u-

j i  j  • i • ..Lw S1? ^wiet*icy szkoły, i d z i e  krótkim
padku jedynie —• „okupacyjnym i. Jprzemówieniem pow itał go M arszałek Polski 
num stratorem  !!!

Cóż —  tak właśnie bywa, kiedyl 
ktoś wstąpi na obcy sobie grunt. Ła-J 
tw o się potknąć potknęli się Czesi!
—  racjonaliści w  świecie baśni i fan -4M g— , . , . a •gil i,uoię(/inv yi* y(«u jr wiioioni, pv«
tazjL Zapatrzeni w miraże p o z 5.d a n e j* jfrc^ia |ą C olbrzymi w kład w dzieło wyzwole- 

wkrainy, zapomnieli O paru d ro b ia z -g n ia  wszystkich narodów słowiańskich Armii 
gach, rn . in. O tym, Że Głubczyce, Ra-gCzerwonej. Dzięki tej armii — mówi gen. 
ciborz i Kładzk wraz Z innymi te re -IS p y c h a lsk i — wyzwolone zostały spod jarz 
nami zachodnimi zostały Polsce przy-a™ hitlerowskiego dwa najdalej na zachód 
Znane przez Konferencję Trzech M o - ^ f  n,;jte nf rodv 8łowd*A,k1u  ~  n" ody J “:® I  ̂ 1 • * 1 , , penAcłn utti ftńH nsnfTowi A nifHtvnl/itn t fiafnii
carstw, z których prawdopodobnie za-, 
dne nie będzie miało zbytniej ochoty 
zaprzeczać swemu własnemu ociecze­
niu.

Czy Czesi oprócz własnego dobre 
j*o apetytu liczą na to, że ktoś na re-j 
renie międzynarodowym pomoże i 
apetyt ten zaspokoić? Podobno tylko? 
t  cicha cieszą się ci, którzy ziemie te; 
dłuższy czas bezprawnie i bezpłatnie! 
dzierżawili. Wiadomo: może, jak Po-| 
lakom zabtprą (a  wcale me takiej 
m ów  pewne, że Czesi dostaną!) 
niemiecki eks - dzierżawca fuksem 
lnów  jakoś się wślizgnie w~ utraconej 
gniazdko? !.-

Szumi woda, szumi na niemieckim 
młynie. Płynie woda, płynie ze Złote i 
Pragi. Żeglują sobie po niej panowi 
Uhlirz i Pavlik, Zapraszają kogo mo­
gą do swojej łodyżk i: i rząd swój, 
cały naród. Ale łódeczka mata i woda 
ply*ka. Amatorów przejażdżki znajd 
chyba niewielu — Czesi to  jednak 
rozsądny naród. poza tvnr ta łódeczko 
to  przedsiębiorstwo prywatne panów 
Uhlirza i Pavliki — a Zzechosłowa 
cia, jak wiadomo, znajduje się ha dro 
jdze do upaństwowienia gospodarki.

AVIS.

gosławii nad morzem A driatyckim  i naród 
polski na-d morzem Bałtyckim.

Następnie przemówienia wygłosili wojewe 
da łódzki ob. Dąb - Kocioł i p rezfden t m. 
Łodzi ob. M ijał. XV  imieniu 5-ciu podchorą­
żych szkoły oficerów polityczno-wychowaw-

LONDYN (PA Fj. Ponieważ pismo rządu 
brytyjskiego do żołnierzy polskich w służb'® 
brytyjskiej, dotyczące demobilizacji, nie zo­
stało dotychczas rozeoiane, w Londynie za­
częło krążyć wiele sprzecznych pogłosek ną 
ten temat, przedstaw iciel PA P zapytał ofi­

cjalnego przedstawiciela Foreign Office (mi­
nisterstwo spraw zagranicznych), dlaczego 
pisma tego dotychczas nfe wysłano. P rzed­
stawiciel Foreign Office wyjaśnił, że termin 
ogłoszenia pisma został przesunięty o kilka 
dni. .

Spr&w&  r a d i K a c k e - p a r s k c i
w  radssis B ezp ieczeń stw a

LONDYN PAP. Agencja Reutera 
donosi, że ambasador perski w S 'a- 
nach Zjednoczonych, Hussein Ala, 
złożył na ręce sekretarza generalne­
go ONZ, Trygve Lie, notę z prośbą o 
przedstawienie Radzie Bezpieczeń­
stwa sprawy radziecko - persk ej.

WASZYNGTON PAP. Am erykań­
ski sek re 'a rz  stanu Byrnes zaprze­
czył wiadomościom podanym przez 

•prasę ańiervkańską, jakoby na kon­
ferencji w Teheranie r. 1943 zostało 
zawarte tajne porozumienie pomię­
dzy prezydentem Rcoseveltem, b. 
premierem brytyjskim Churchillem i

generalissimusem S ’alinem w spra­
wie kolonii włoskich oraz. umłędzyna 
rodowien a Triestu.

stanowiska. Był on m. in. kierowni­
kiem wydziału organizacyjnego Ko­
mendy Powiatowej NSZ w Chełmie. 
Nakłaniał do wykonywania wyroków 
śmierci m. in. na lubelskim fryzjerze 
Chluścińskim, którego NSZ podej­
rzewało, iż „sypie” ludzi z organiza-
ci‘-Roguski był komendantem powia­
towym w Chełmie i nastęonie komen­
dantem okręgu 17-ro. W ydawał roz­
kazy do band leśnych. Ze względu na 
specjalne nastawienie i wybitnie wy­
sokie napięcie złej woli oskarżonego, 
sąd skazał go również na karę śmier­
ci.

Z mniej wybitnych członków NSZ, 
których czyny jednakie kwalifikowa­
ły się z art. Ipo i dalszych Dekretu o 
Ochronie Państwa, z art. art. KK 
Wojska Polskiego, mówiących o mor­
derstwach, napadach lub nakłanianiu 
do nich, skazani zostali na kare śmier­
ci: Karczmarczyk.. Szoloch, Ulanow- 
ski i Szu (akowski,

Nowaka sąd skazał na 6 lat więzie­
nia, zmniejszając mu karę na podsta­
wie amnestii o połowę, Łojka n# 8 lat 
więzienia (zmniejszając karę z tytułu 
amnestii o 2 lata), Borysa na 7 lat, 
Tiusińskiego na 6 lat, Opackiego n»
7 (amnestia zmniejszyła mu wyrok aż 
o 5 lat), Serdysa na 4 lata, Sapitę n*
8 lat, Zarembińskiego na 5 łat, Szwe­
da na 6 lat, Madeja na 3 lata, Kowal­
skiego na 2 lata (zawieszenie wyko­
nania kary na okres 2 Jat), jedyną o* 
skarżoną w procesie Kałużnę na 3 la­
ta. Oskarżonej Kałużnej sąd całkowi­
cie darował karę na podstawie amne­
stii. N a razie wszystkim skazanym na 
karę pozbawienia wolności, sąd zali­
czył areszt tymczasowy.

Skazanym przysłueuje prawo wnie­
sienia prośby o ułaskawienie na ręce 
Prezydenta KRN oraz -w terminie 
7-dniowym prawo złożenia skargi re­
wizyjnej do Najwyższego Sądu W oj­
skowego, ■ i i - l '

Jeszcze jedna mowa Churchilla
NOWY JORK (SAP). Winston 

Churchill przemawiał na Uniwersyte­
cie Columbia z okazji otrzymania 
stopnia naukowego honoris eausa. W 
przemówień 11 swym nie wspominał o

Wybory we Freacp 2 czerwca
PARYŻ PAP Rząd^ francuski zade napoje alkoholowe. Wniosek posta- 

cydował, że referendum w sprawie , wiła partia socjalistyczna, uzasadnia 
nowej konstytucji francuskiej o dbę-jjąc  go niebezpieczeństwem wzrostu 
dzie się najpóźniej do 5 maja. W ybo- 4 alkohol zmu we Francji, 
ry do Izby Deputowanych zos ały 
wyznaczone na dz eń 2 czerwca. (Jak 
wiadomo, na ten sam dzień zostały 
wyznaczone wybory do Konstytuan­
ty włoskiej).

PARYŻ PAP. Francuskie Zgroma­
dzenie Konstytucyjne wyraziło jedno 
głośnie zaufanie rządowi francus­
kiemu, z powodu iego energii w wal­
ce z bezroboc em i rozpoczęcia akcji 
odbudowy kraju.

Uchwalono też ustawę o nacjonali­
zacji przedsiębiorstw produkujących

zagadnieniach aktualnej polityk', na­
tomiast oświadczył:

„Nie ma w sercu mym nienawiści 
dla żadnej z wielk ch ras, zaludniają­
cych kulę ziemską. Jes'em  przekona 
ny, że po należytym ukaraniu win­
nych nie będzie już pariasów w wiel­
kiej rodzinie narodów. Pod egidą ’ au 
toryte'em  ONZ pows'anie świat lep­
szy, sprawiedliwszy, boga szy, pięk­
n iejszy . Dom rodzinny skromnego 
pracown ka będzie w. każdym kraul 
bezpieczny od okropności wojny, czy 
też zakusów tyranii”.

mmm

Radio Hamburg mówi 
o  „ p o l s k i m  fe & r Y ta s* sm I I

POZNAŃ (ZAP). —■ Ws;ey*cy pamiętamy trola, że Niemcy nawet poJ okupacją an jłe l- 
jakim uporem propaganda niemiecka uźy- eką mogą wracać do propagandy entypc!

wala term inu „polski isorytari" w odniesie­
niu do naszego Pomorza. Termin „colnisches 
K orridor" w dalsaym ciągu używa radiosta­
cja w Hamburgu, znajdująca sśę pod kon­
tro lą angielską.

Słuchając wiadomości Z Hamburga o przy 
byciu polskich repatriantów  z Rosji na te ­
ren ,J>yłego polskiego korytarza" stawiali­
śmy sobi^ pytanie, gdzie jest angielska koń­

skiej. Je s t bowiem poza dyskusją, że reda­
ktor wiadomości prasowych radiostacii w 
Hamburgu celowo użył terminu „polcisehes 
Korridor".

Od Niemców niczego innego nie spodzie 
wamy się. Wiemy, że oni się niczego nie n a ­
uczyli, Anglicy mogli by mimo wszystko wy 
kazad  więcej.

B o m b a  a ł o m e w e
w rękach.amerykańskich haiifcierew?

WASZYNGTON. Prezydent T ru -(dań  Energii Atomowej. Nominacja 
|man mianował znanego finansistę i.zo s 'a n ie  dziś przedstawiona senato- 
od w elu lat swego nieoficjalnego do wi Baruch położył znaczne zasługi w
Iradcę Bernarda Barucha przedstawi­
cielem USA w Komitecie Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych do Ba-

pracy na polu gospodarczym pod­
czas pierwszei wojny światowej.

Prezydent Truman nie wiedzidL
WASZYNGTON. Sekretarz praso­

wy prez. Trumana Ross zaprzeczył 
ponownemu oświadczeniu radia ame 
rykańskiego, jakoby prezydent Tru­
man wiedział wcześniej o treści mo­
wy W ins'ona Churchilla w Fulton i 
jakoby tekst tej mowy przedyskuto­
wał z Church Hem podczas jego wi­
zyty w Białym Domu 16 lu'ego, Ross 
oświadczył, że o ile mu wiadomo 
prawdą jest, że Churchill i Truman 
nie omawiali wtedy treści mowy i że

Prezydent w ogóle nie w 'edzial weze 
śniej, co Churchill zamierza powie­
dzieć.

Posedzenie Komitetu BIZ 
dla Spraw Społecznych

WASZYNGTON. John G. W lnand, am ba­
sador USA w W ielikiej Brytanii, który je»t 
przedstawicielem USA w Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych w Komitecie dla Spraw  
Społecznych i Ekonomicznych oświadczył, że 
następne zebranie Rady odbędzie się 25 maj*

Jugosławia zrywa stosunki z gen. Franco
BELGRAD (PA P). Przemawiając 

w imieniu Jugosłowian, uczestników 
wojny domowej w Hiszpanii, wice 
premier Kardelł oświadczył, że nowa 
Tugosławia uważa za swój obowiązek 
zerwać stosunki dyplomatyczne z rzą

dem generała Franco, sdyż rząd tea 
przedstawia groźbę dla pokoju świa­
ta. Rząd jugosłowiański ma nadzieję, 
że Narody Zjednoczone przyczynią 
się do obalenia reakcyjnego rządu 
Hiszpanii.

Zakspione w  Ameryce scmcbfy
wylcgdowaly rm Okąciy

W dniu 18 bm. na lotn sku Okęcie stały przez przedstawicieli M n?*łer- 
wylądowało 7 samolotów' amerykań stwa Komunikacji i PL.L „LOT *, 
skich. Samoloty te dostarczone zosia ij Zakupione samoloty należą do ty­
ły jako pierwsza partia aparatów za -i!pu „Dago**" i używane były w cza- 
kupionych przez PLL „LOT” z demo sie wojny htko samoloty bojowe. Po* 
bilu amerykańskiego. Załogi przyby mieścić mogą 24 pasażerów wraz s 
łych samolotów, pod dowództwem bagażem. Szybkość ich dochodzi do 
płk. M aurice Blasera, powitane zo- 400 km. ną godzinę.



Kupujmy tfflcs w pewnych źródłach
puc. artykułów m rynku —  zafałszowane

* konsumentów w e ,!  W alka z fałszerstwami produktów! Instytut Higieny przeprowadzi! wMało który z konsumentów w e , .
'i t  olbrzymia ilość produktów, bo pra I spożywczych prowadzona jest p rzez ; styczniu 346 analiz

f

Iow. min. Świątkowski
o unifikacji pram  i reicraie stsiiSiśs? prawaiczyeh

wie źe 50% zńalduiacYch się w Państwowy Instytut Higieny, który j żywczych. Fałszerstwa okazały się I wtedHwolcł, SiwiercUając a. In., i* w apa- 
sprzedaży na naszych rynkach, jest w przeprowadza Snalizy produktów, j w 174 wypadkach. W Hi tym na 271 i Z Z Z ' C f c k ' S X  
jnn ejszym htb większym stopniu za-| Próbki do anal z dostarczają spe- analiz wykryto fałszerstw 123. DUt«*> w^muł dekret. który uprania mi-
lałszowana. jcjaini kontrolerzy, różne instytucje i Oprócz Instytutu Higieny prace ba oistr,  ,pr«wte4liwoó«i de mi*iacrwariu tąćliU

Niektóre składniki, używane przez j firmy oraz sądy w związku z  wyta- dawcze na teren e Warszawy prowa mi } prokuratorami osób, nie posiadająeyck 
fałszerry, n ejednokrotnie są sz k o d li-  czanymi sprawami. Idzi również Miejski Zakład Kontroli, pełnych kwalifikacji w »en*ie obowi^zuja-
we dla zdrowia, z czym jednak nie li­
czą się nieuczciwi producenci.

Największa ilość zafałszowań po­
pełń ana jest przy wyrobie wędlin.
Zjawisko to występuje szczególnie 
we wszelkiego rodzaju kiełbasach, 
k ‘órych zafałszowanie skrobią lub 
mało wartościowymi produktam i mię 
$nvm' dochodzi do 70 %.

Na rynkach naszych

W pierwszym dołu obrad Zjazdu tow .jcyóh pmepisfcw goiycix-rasuWyck Prrąpśa 
min. Świątkowski omówił główne wytyczne j ten asa prsya.ełć kersyśd Fećetwo, ma »*

sapewtuenie Paartvra Jiptreta «ą-p ro d u k tó w  spo - j Mi*teretwa Sprawiedliwości i wymiaru spra-

Kowe ujęcie prawne własności
w projekcie opracewanym przez Ministerstwo Sprawiedliwości

duża ilość fałszywych tłuszczów płyn 
ttveh, jak wszelkiego rodzaju oleje i 
oliwy. Zamias* pełnowartościowego

{iroduktu sprzeda!e się najczęściej o- 
ej parafinowy odpowiednio zabarwio 

»y.
Szczególnie należy, się wystrzegać 

nabywania t. zw. ol wy nicejskiej, 
której os'atnio pojawiło się dużo na

Żyjemy w okresie żywiołowych 
znajduje się i przemian społecznych, politycznych

gospodarczych, a co za tym idzie w 
okresie postępującej niepowstrzyma­
nie ewoiycji, czy też rewolucji, po­
jęć prawnych. N ie podobna jednak' z 
unifikację, prawa czekać na zakończe­
nie tego historycznego przełomu. Le­
piej uchwycić pewien moment ewo­
lucji i przeprowadzić unifikację, niż 
tolerować dalej istniejgeg. obecnie róż­
norodność przepisów prawnych, czg-

rvnku. Oliwę taką, będącą zwykłym sto sprzecznych z duchem demokracji, 
olejem parafinowym, wypuściła n a : Unifikacja winna być pfzeprowadzo-’ 
nasz rynek anonimowa firma „Vi-1 na w tym miesiącu, może być prze­
cinał". | sunipta o miesiąc lub dwa, ale nie da-

Niewystarczająca produkcja octuj lejJPóźniej będzie jeszcze zawsze cząs
powoduje, źe na rynku pojawiły s ę 
octy, robione z trującego kwasu mró­
wkowego. Ilość octu pochodzącego 
z  tej produkcji sięga 50 proc. towa­
ru, znajdującego się na rynku.

Poza tym fałszerstwom ulega ca­
ły szereg najrozmaitszych produ­
któw. Zamiast kwasku cytrynowego 
sprzedaje się kwas szczawiowy. Mą­
kę fałszuje się kredą i gipsem. Fał­
szowane są również proszek do pie­
czenia, sztuczny pieprz, herba 'a  i tp

na dokonanie poprawek, opartych iuż 
na polskiej praktyce sądowej i zdo­
bytym doświadczeniu.

Taki był mniej więcej tok wywo­
dów, jakimi tow. nrrn. Świątkowski 
zagaił zebranie komisji opiniodawczej, 
zwołanej przez ministerstwo aprowi­
zacji dla omówienia zasadniczych tez 
projektu dekretu o prawie rzeczowym. 
W zebraniu tym uczestniczyli przed­
stawiciele rozmaitych organizacyj i 
stronnictw politycznych. Chodziło mi­
nisterstwu o to, by przed ostatecznym 

■wwtimittiwmmHnmtmimTmiffflimiTmnrminHtiiimtmrmnnrtnTmpiifHttttmnitnraniMiiranmHirmtHitiiminmnnitmtmmmmmnitmrmimtniKntnmti

I y i f f g c i  z  K R A J  U
DOBRA ZIEMIA 

CZEKA N A  REPATRIANTÓW
Pasłęk, miasto założono w XIII wieku 

prze* osiedleńców Holendrów, nosiło kiedyś 
nazwę Pruskiego Holandu. Zniszczenia wo­
jenne wynoszą obecnie 70 procent. Powiat 
Pa*łąk ma ziemie urodzajną. Obszar powiatu 
wynosi 87,240 ha, z ezejjo 50 procent stano­
wią grunta orne. Zaludnienie, jak dotąd, jest 
bardzo nikłe Przed wojną liczyło 55 ty* lu­
dności, dziś zaledwie 12 ty*., w tym jeszcze 
7 (ys. Niemców. Repatrianci skarżą się na 
brak żywego inwentarza, szczególnie koni

(ws).

WOJSKO POMAGA W  OBSIANIU 
DOLNEGO SLASKA

Stacjonujące na Dolnym Śląsku oddziały 
wojskowe zobowiązały się do obsiania w 
5-ciu powiatach woj. Dolno-Śląskiego 17.295

DAR ROBOTNIKÓW  
DLA UNIWERSYTETU

Zatrudnieni w firmie ..Pierwsza" w Rudzie 
Pabianickiej robotnicy, dowiedziawszy się o 
brakach Uniwersytetu Łódzkiego, złożyli 
kwotę 706 zł. na zakup przyrządów nauko­
wych dla Uniwersytetu. Ręktor prof. dr T, __
Kotarbiński wystosował do robotników pis- I dzieci i dostarczaniem 
mo, dziękując fan za dar. ’ ' (w$).

NOW E  
DOMY WYPOCZYNKOWE 

DI.A ROBOTNIKÓW
Okręgowa Komisja Związków Zawodo­

wych w Lublinie poczyniła starania celem 
zorganizowania doinów wypoczynkowych dla 
robotników lubelskich w Nałęczowie. Do 
chwili obecnej robotnicy lubelscy korzystali 
z domów wypoczynkowych w Spala, Zakopa 
nóm, Józefowie k Otwocka, przy czym pokry 
wali koszty pobytu w wysokości 20 procent.

SZKOTA TECHNICZNA 
W  ŻARACH

W marcu została otwarta Szkoła Teehnicz 
no-lniarska C Z P W  w Żarach z dwoma 
wydziałami: tkackim i przędzalnianym. Do 
szkoły są wysyłani przeważnie uczniowie z 
rozmaitych fabryk włókienniczych z terenów 
centralnych Polski jak i również z Ziem Od 
zyskanych Przy szkole znajduje się bursa, 
mogąca pomieścić 60 uczni

W tej samej miejscowości odczuwa się 
wielki brąjt sił nauczycielskich, utrudniają­
cy należyty rozwój szkolnictwa powszechne­
go. Prawie we wszystkich szkołach powiatu 
powstały komitety rodzicielskie, które zaj­
mują się organizowaniem dożywiania dla 

książek szkolnych.

zredagowaniem dekretu wysondować 
opinią społeczeństwa na temat naj­
bardziej w tym dziale zasadniczego 
pojęcia prawa własności.

jaka ma być treść własności i jak 
ta własność ma być wykonywana? Oto 
zagadnienie, którego rozstrzygnięcie 
pociąga za sob^ cały szereg poważ­
nych następstw w życiu praktycznym.

Opracowany przez ministerstwo pro 
jekt prawa rzeczowego zrywa ostate­
cznie z ujeciem prawa własności, jako 
nieograniczonego uprawnienia wła­
ściciela w dysponowaniu swą własno­
ścią. N ie zadowala się wprowadzony­
mi w ci^gu ostatnich dziesiątków lat 
ograniczeniami prawa własności, po­
dyktowanymi Względami porządko­
wymi i administracyjnymi, ale —  pod 
wpływem dokonanych ostatnio ol­
brzymich przeobrażeń społecznych — 
zmienia zasadniczo treść własności.

Własność —  w nowym ujęciu — 
stanowi funkcję społeczną, realizują­
cą doniosłe cele ogólnonarodowe. 
Właściciel może korzystać z rzeczy z 
wyłączeniem innych osób i w tych u 
prawnieniach pozostaje pod ochroną 
prawa. Ż  drugiej strony ciąży na nim 
obowiązek korzystania z rzeczy w spo­
sób zakreślony przez dobrą wiarę i 
cel, ze względu na który własność ma 
służyć. W  szczególności właściciel 
ziemi lub przedsiębiorstwa ma obo­
wiązek korzystać z nich w sposób od­
powiadający prawidłowej gospodarce.

Teżeli natomiast właściciel uporczy­
wie wykracza poza granice i sposób 
zakreśiony przez dobrą wiarę i cel, 
albo pozą zasady prawidłowej gospo­
darki, może być pozbawiony prawa 
własności, za odszkodowaniem.

Niezależnie od obowiązków wobec 
społeczeństwa, właściciel ma też obo­
wiązki wobec osób trzecich. Nie mo­
że im zabronić użycia rzeczy: 1) jeżeli 
to nie jest dla niego uciążliwe i nie 
narusza jego interesów, np. nie może

np. nie można odmówić przejścia 
przez grunt mieszkańcom sąsiedniej 
wioski, 3) jeśli użycie to nastąpiło 
przez osobę, której osobiście lub jej 
dobrom majątkowym grozi bezpośre­
dnie niebezpieczeństwo, o ile konie­
czne.to jest dla odwrócenia tego nie 
bezpieczeństwa, np. ktoś wyrywa pręt 
z płotu, aby obronić się przed napa­
ścią. Oczywiście we wszystkich tych 
wypadkach należy naprawić właści­
cielowi wynikłą szkodę.

W  dyskusji, jaką się wywiązała na 
temat takiego ujęcia prawa własności, 
przedstawiciele organizacyj wyrazili 
zasadniczą zgodność z poglądami pro­
jektodawców. Niektórzy z mówców 
wysunęli tylko pewne edezyderaty, jak 
np. ściślejszego określenia ograniczeń 
prawa własności i przekazania sądow ­
nictwu orzeczeń o pozbawieniu pra­
wa własności, Ale to są iui kwestie 
późniejszych ustaw specjalnych.

Poąa tym poruszono na zebraniu 
iesżcze jedno zagadnienie internujące 
szeroki ogół, a mianowicie sprawę 
ksiąg hipotecznych. W pis do księgi 
wieczystej (gruntowej) przestanie być 
warunkiem nabycia własności nieru­
chomości, W  obecnych warunkach 
przymus ksiąg wieczystych będzie zre­
sztą wprowadzany stopniowo.

tiwżllwić
dcwo-prsikuratęrskiego.

ttie Jest ae«??sa żanfaarsn? — eżwieótKC 
wóiwc* —- pcwięiutani* w trybie tego de­
kretu kid r  adwokatury. Chc«r.y do sąd©**- 

.-.'ifowadrić aowy element, fcóiy bo­
dnie się floksitałcal, nie pod wrąięńera spe* 
lócłoysB hęrili* stał na bardzo wysokim po- 
riomie. Wprowadzenie U-jo rodzaju csmyśl­
nika nie' i«*t omczu oowq. Po tssiiej woj­
nie jSieliśay sędziów pokoju, którzy en bloc 
Zostali utrzymani jako sędziowie grodacw 
Warto ta i praypomnśeó, że cąót sędziów 
pierwszej instancji w Anglii, stanowią lai­
cy. Olbrzymia ich ilość całkowicie ais pe— 
siada znajomości prawa.

Omawiając następnie zagadnienie poćr.ie- 
rienis fachowego i społeczno-o poziome są­
downictwa i adwokatury — minister stwier­
dza — te  prawnik może 9j)etnis.<t swoje za­
dania tylko wówczas, gdy będzie mial spo­
łeczne podejście dó ustawy. Zagadnienie 
reformy studiów prawniczych taóWca trak­
tuje w kierunku ich upr&ktyctnie&io. Jeżeli 
któó łechce i i i  drogą naukową, to jest de. 
tęgo wyższy stopień studiów, ale 99 proć. 
prawników idzie do towodu prafetywaeg* 
i ei m jseą miei wykształcacie scy-startn* łą­
ce do pełnienia tego luwodn.

Z kolei min k u r  omawia usifikueię praWji, 
która jest na ukończeniu.

Polska, dopóki posługuje się prawem za­
borców, nic jest niepodległa. Szybka unifi­
kacja prawa polskiego jest watką ti we­
wnętrzną aiepodicgłośi Polski. Jeżeli cho­
dzi o zagadnienia rówtsoaprawaienia ko­
biet. to jest pno obecnie realizowane w są­
downictwie, Na stanowiskach eędetów i pro­
kuratorów, pracuje już ponad 70 kobiet. 
Co się tyczy zrzeszenia prawników demo­
kratów, to Ministerstwo oczyni wszystko, 
aby popierać to zrzeszenie, by stało się ot»» 
awangardą postępu i nowego łado-w PoiscO.

Na zakończenie tow Świątkowski podkre­
śla, ż* przed pnrw-nrkatr.i stoi wielkie 
zadanie, ujęcia w łożysko prawne fali prze­
mian społecznych i odbudowania potrej pra* 
woreądnoici My, prawnicy pols^-y, pomni 
wskazań naszych wielkich przodków, pa t1.*- 
powych prawników polskich, oddamy wsęysł 
kie siły dla hodowania wielkiej, iw n .le -  
dliwej i praworządnej Rzeczypospolitej Lu­
dowej.

Liczba radioabonentiw stale wzrasta
ale slafeka U stanu prz&iwo’enuego

(SAP). W Wiadomościach Statystycznych j proc., gdy w roku H38 stanowiły ońe prawie
40 proc Gtażniki domowe t  sieci — nommza r. 1945 ogłoszono dane, charakteryzujące 

stan i postępy radiofonii i kinofikacji.
Opracowania te zawierają na razie tylko 

informacje podstawowe. ,
Obecna liczba rozgłośni prawie dorównu­

je przedwojennej jest Ich 9. wobec t t  w r. 
1939, jednak ustępują on* na razie przedwo­
jennym pod względem mocy. Liczba radłoa- 
bonentów szybko wzrastał w dnia 1 paździor 
nika r. ab, było ich 88 tys., na dzień 1 stycz 
nia r. b. — 168 ty*., a aa dz 1 lutego jnż

a l - i ł  • • "  i » 207 000 M’ r 1939 zarejestrowano penad atl-
odmówtć schromema przed deszczem, „on abonentów. Obecnie dominają odbiorni-
czerpania wody, ^ ) jezeh użycię to ma fa; lampowe, jest ich 89 prec. Charakiery-
fiastapić dla dobra ogólnego i nie na- Stycznym dla okresu powojennego jest r.ani-
rusza uzasadnionych jego interesów, kanie detektorów — jest ich mniej niż 8

Jak szybko będą zagospodarowane
folwarki na Ziemiach Odzyskanych

z
powojenne nic posiadają roli docnłoającej. 
Jednak proces radioionizscji pa tym odcin­
ka wykaznje wyraźny postęp: w dp. 1 paź­
dziernika r. uh. głoźników domowych hyłn 
około 9 tys., t  ns początku r. V — *9 ty  i. 
Głośników ollcenych było S88

Tablice dotyczące kinofikacjj wykszują 
na szybki wzrost liczby kin. W dnfn 1 eięrn- 
nła r. ub było ztałyeh kin 258, W dniu 1 li­
stopada — 365, a w dniu 1 ftyczni* f. b. — 
4C‘4 kina (wsrystkie dźwiękowe). Stanowi to 
zaledwie połowę stanu przedwojennego (807 
kin), jednak liczb* miejsc w kinach srymoei 
175 tys. t. j. 50 procent przedwojennej.

Klnofifeacja poszczególnych rag jonów kra 
ja jest niejednolita: np. katowicki okręg ki- 

; coftkacji reprerentaje ponad 35 tya. (niejsc, 
•  okręg warszawski łącznie z Warszawą 
mniej a ii 7 i l/j ty*.

Dane cyfrowe nie obejmalą akcji kia obja 
zdowych.

Opracowany przez Radę Naukową dla za­
gadnień Ziem Odzyskanych projekt zagospo 
darowania majątków folwarcznych wchłdzi 
w stadium realizacji. Na folwarkach Ziem 
Zachodnich istnieją specjalne trudności z po 
wodu braku inwentarza żywego i martwego 
oraz niemożności szybkiego pobudowania '

celaoyjnyoh, złożonych z kandydatów na o* 
sadnlków. Po krótkim, ale niezbędnym okre 
sio gospodarki zespołowej, nastąpi parcela­
cja folwarków 1 oddanie członkom spółdzirl 
ni gotowych osad.

W dniu 18 marca powołano przy minister 
stwia Ziem Odzyskanych Radę Spółdz;elczą

zagród chłopskich. Wobec tego Rada opraeo dla osadnictwa spółdzielczo - parcelacyjne- 
wala projekt przejściowego zsgaspotjirowa- go, na czele której stanął wicem. Wolski ja- 
nia folwarków przy pomocy spółdzielni par- ko przewodniczący.

PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA *

wraz t pnreayłkjj 
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m i r  s i ę c s n i e  
Opłatę przyjm ują 
w s z y s t k i e  • 
urzędy pocztowe.

H ELENA B G S i f S Z E I S K Ą

I I H Y N I E l A P M I L -
Rsno budzimy się w Kowlu i leniwie pogadując, jedząc, 

p 'jąc herbatę, eź do Maniewicz spoglądamy przez okno na 
Poies e, smutne, pusłe i rozległe bez końca, tonące rudo 
i mgliście w śniegu i w błocie. Zimne jedzenie roznoszą nam 
po przedziałach, wymierzone już na ogromne porcje dla kaź- 
<łc£o, pokrajane, przyrządzone; bułki, masło, ser, szynkę,1 
różne zimne m ęsiwa, kawałki tortu, jabłka, wino. Od chwili 
wyjazdu z Lublina jesteśmy już gośćmi Mossowietu i o nic 
aie potrzebujemy się troszczyć,

W naszym przedziale prócz nas leżą jeszcze; pan Szo- 
8'ak, nauczyciel z Nałęczowa i młody dzienn karz Buinśeki. 
Rozmawiamy z nimi od czasu do czasu o tym i o owym, ale 
sennie ł bez zapału. Są gazety, są książki, ale czytać też nikt 
a e ma ochoty. Każdy z nas rozkoszuje się tym byciem iakby 
poza czasem i daleko od diabelskich ryłmów pośpiechu ty ­
cia. Od czasu do czasu ktoś wsłaje i przeciągając się bez po­
spiechu oznajmia, źe trzeba zobaczyć, co -ię tam dzieje w in­
nych przedziałach. Ale w innych przedziałach dzieje się 
akurat ‘o samo co w naszym.

Pod wieczór nastrój ożywia się Co chwila ktoś sfaje 
w drzwiach naszego przedziału: pańć Ogrodzkaf albo Fleśza- 
rowa z sątt.ednlego, zwanego „damskim". Jasowskł z drugie­
go wagonu, Salo ni., Fedecki... Kierownik delegacji, m n is 'e r  
Skrzeszewski idzie długim korytarzem, wstępnie do każde­
go przedziału na rozmowę. Ze swej strony podobnie sobie 
poczyna Jakowlew, radca ambasady radzieckiej, k łóry lo­
dzie razem z nami, jąko nasz gospodarz w  drodzo do Mo­
skwy. Eustachy Kuroczko zasiedział się u nas, wspaniale 
nam opowiadaiąc o domach d z ie c k a  polskiego w Związku 
Radzieckim. Z ram enia Związku Pa*rio!ów Polskich, lecz 
tylko dzięki pomocy władz radzieckich powstało kilkadzie­

siąt takich domów, gdzie polską opiekę i polską naukę or­
ganizował Skrzeszewski, Żanna Kormanowa i właśnie Ku- 
roczko. Do jednego z takich domów, w Zagorsku pod Mo­
skwą, dzięki m nislrowi Skrzeszewskiemu ma być przyjęty 
nasz Ali, tkwiący teraz bez przerwy przy oknie, pożerający 
świat swymi czarnymi oczami, opchany tortem i upojony 
pierwszą podróżą w źyc’u.

O zmierzchu ktoś cicho zaczyna nucić pierwszą piosen­
kę tej podróży. Ktoś inny podchwytuje, trzeci się dołącza, 
robi się chór... I tak zos‘ał mi ten obraz niezapomniany. Za 
oknem wielka, ogromna śnieżna równina w mroku, przed ok­
nem posługacze dmuchają w samowar, ktoś zbiera kubki ze 
swego przedziału, ktoś inny idzie korytarzem po herbatę, a 
tu w otwartych drzwiach stoją, śp ewa:ą: radcą Jakowlew o 
miłej dobrej twarzy, nad nim huczy mocny bas Szostaka, 
obok śmieje się w śpiewie Franciszka Leszczyńska, groźnie 
obiema rękami wybija takt m:«f»ter Skrzeszewski...

Posługacz przyniósł nową świecę. Kolacia. N* każdy 
przedział po butelce sowieckiego sAmpana. Teraz śpiewają 
w innych przedziałach. We drzwiach staje coraz to kto may, 
-chwilę pogada, wraca do siebie... Chodzenie, śpiew, rozmo­
wy, pełganie świecy, turkot kół wagonu i cicho, niepostrze­
żenie, ciepło, sen ponad tym wszystkim...

Każdy następny dzień podróży podobny był zupełnie do 
tego pierwszego, z tą różnicą, że drugiego dn!a staliśmy w Ki­
jowie na dworcu od rana do wieczora, czeka‘ąc na wolny 
przejazd dla naszego pociągu. Od Kiiowa mieliśmy iuż w wa­
gonach światło, Trzeciego dnia podróży — Br ańsk, sławny 
z komunikatów woiennych. Odtąd do samej Moskwy widzi­
my co chwila rozbite niemieckie pociąg-, kościotrupy wago­
nów poprzewracanych przy torze kolejowym. Tu oiągle jesz­
cze widać bohaterską akcłę partyzantki sowieckiej, szarpią­
cej wroga z bag en t z lasów- Szczątki czołgów, bunkry po- 
rozbiiane, gdzieniegdzie całe forteczki niemieckie, budowane 
z ziemi i z pnł drzew, jako stra#n:ce zbrojne linii kolejowych. 
Na stacjach i stacyjkach, śród gruzów j zgliszcz zburzonych 
domostw, podbiegają do naszego pociągu gromady kobiet

wiejskich i półwiejskłch, kolorowo łyskających chustkami, 
wesoło roześmianych, rosłych i mocnych nad gromadami 
dzieci. Ma-ą mleko do sprzedania, wieńce i warkocze suszo­
nych grzybów, śmietanę w garnuszkach, miód w butelkach 
i w dzbankach, jaja i sery w koszykach. Żdamiewamy się bo- 
gactwem tego kraju, tak zniszczonego długimi miesiącami 
wojny, a dalej pełnego dodatku, Ludz e odziani ciepło i zaso­
bnie, twarze d i  eci pełne i wesołe śród tych rówmtr, białwh. 
nieskończonych, owianych mrozem w mgle.... Im bliżej Mo­
skwy, tym więcej kobiet ś dzieci na sfacy;kach, tym więcej 
domostw już odbudowanych i w odbudowie Meicrvso m’.ło 
wszędz e, chyba tylko wo'skowi. Wolna dalej trwa Wszędzie 
ją widać, lecz może najpełniej widzę ją w dumie uśmiechów ł 
w hardości spojrzeń kobiet i dzieci, z którymi przez chw-lę 
mówię w otwarciu wagonowych drzwii 

Niemiec nad Wisła...
My majem! Oswoboif®, Warszawa tożoł

*~ Ojciec na froncie?
— Niczewo, więrniotsia! Pobiećit, da włeroiótsia!
Prócz hardości i dumy fest jasna życzliwość w  ł-ceh 

oczach kobiet i dzieci, Do Moskwy przejeżdżamy przez Ro- 
*ję, jak przez porę zwycięstwa Dopiero piątego dnia podró­
ży, o świcie, trochę Oszołomień' długą jazdą w wagonie, tro­
chę zziębnięci chłodem poranka po wygrzaniu w wagonie, 
stoimy w olbrzymiej hal: dworcowe! Witają nas dyg-efarze 
radzieccy, ambasador'polski. ? ' * - -  ' ł
my — radni z Mossov^c’u, wielu rfirerńw : ryl­
skich- i

Dwa au’obusy, jeden czekoladowy, ->tigl bL k * .̂ 
Wsiadamy do czekoladowego Jedziemy, Prze? zapo'rsiaje 
okna ledwie coś odróźn amy w mrocznym leszcze nucicie. 
Zarysy olbrzymich budowli, rozległe place, których k^ńc* nie 
widać w porannej mgle...

Hotel Moskwel
WysladąjBy.

fD. c  ».t
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Kto znał Lelsics 
przed wojną lub w cza s ie  okupacji?

O kręgow a K om isja B adan ia  Z brodni Nie* 
m ieckich na ra. łt. W arszaw ę b a d a jąc  tryb  
funkcjonow ania  lak  zwanego S ta ro sty  M ie j­
sk iego (S tad thauplm anna}  Ludw ika L eista  
oraz podleg łych  mu urzędników  niem ieckich 
w zw iązku z bezm ierną ilością zbrodni n ie­
m ieckich popełn ionych  na teren ie  m. i t . ,W a r  
sza wy za czasów o k upacji zw raca się do 
w szystk ich  in sty tuc ji o raz  osób pryw atnych , 
które p o sia d a ją  jak ieko lw iek  dokum enty  — 
zarząd zen ia , obw ieszczenia, odezw y pocho­
dzące  ze S tad th au p tm an n sch aft'u , podpisane 
p rzez  L eista  lub jego zastępcę, z p rośbą  by 
w szystk ie  te  dokum enty  p rzek aza ły  O kręgo­
wej Kom isji.

Jednocześn ie  O kręgow a K om isja wzywa 
w szystk ie  osoby, k tó re  z jak ich  bądź pow o­
dów  zetk n ęły  się z Leistem  i podległym  mu 
urzędem : k tó re  m iały  m ożność zaobserw ow a 
a ia  sposobu postępow ania Leista i po rządku

urzędow ania podległego mu urzędu, w resz­
cie te  osoby, k tó re  s ty k a ły  się z Leistem  lub 
znały  go przed w ojną w czasie gdy podob­
no m ieszkał w W arszaw ie i p racow ał w ja ­
k ie jś  in sty tu c ji p ryw atnej — by m ożliw ie ry ­
chło staw iły  się osobiście do b iura  O kręgo­
wej Kom isji lub też w czasie najbliższym  
n ad esła ły  swe ad resy  B iuro O kręgowej Ko­
m isji z n a jd u je  się w W arszaw ie przy ul. Le­
szno 53-55 6 p ię tro  pok. 617 w gm achu S ą­
dów G rodzkich .

Ukaranie pracowników kolejowych 
za okradanie wagonów

(SA P) — Sąd W ojskow y P K P  sk aza ł 
Bonka F ranciszka , dyżurnego ruchu St. Śro­
dek za pośrednictw o w sp rzedaży  2 beczek 
śledzi, sk radzionych  z tran sp o rtu  UN RRA. 
B onk zo sta ł skazany  na dw a la ta  więzienia. 
Po 3 la ta  w ięzienia o trzym ali: M istrzak  J a n  
i Loboda A ntoni, s trażn icy  na st. D obroń os­
karżen i o sp rzedaż  sk radzionego  węgla w ilo­
ści 1700 klg. Po 6 la t w ięzienia o trzym ali Du 
ra  S tan . i P iaseck i A dam , s trażn icy  ok. st’. 
Łódź Fabryczna, oskarżeni o dokonanie  k ra ­
dzieży z zaplom bow anego wagonu — 18 
sztuk  białego p łó tna .
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Kolejowy kodeks korny
dla przekraczali przepisy pasażerów

Skończyły  się w ojenne porządki na k o le­
jach  P odróżn i k o rzy sta ją  z coraz to w ięk­
szych wygód, a le  zarząd  kolejow y ze swej

Kłopoty budowlane szpitala
Wielkie plany rozbijaj* s ię  o brak pralni

Gdy przyszłam do M iejskiego Szpi­
tala dla zakaźnych, mieszczącego się 
przy ul. Chocimskiej 5, dla zapozna­
nia się z obecnym jego stanem, przy­
w itano mnie słowami, które można 
posłyszeć w każdej, odbudowującej 
się placówce warszawskiej.

—  Trzeba było zobaczyć, jak tó 
wyglądało rok temu...

—  Gorzej ?
—  Skądże. .Lepiej!

PR A LN IA
Budynki szpitalne w czasie powsta 

nia znajdowały się w zasięgu działań 
niemieckich i dzięki temu, że opatry­
w ano tu również rannych żołnierzy 
niemieckich, otoczone były op::ką.

G łów ny gmach ocalał i po uw olnie­
niu W arszawy, można było przystąpić 
do pracy. N atom iast budynek boczny 
częściowo zniszczyły bomby. Remont 
tego budynku rozpoczęło SPB. Mógł 
by być on od daw na gotowy i oddany 
do  użytku chorym, gdyby nie... pral­
nia.

Ponieważ dotychczasowa pralnia rę­
czna nie m ogła podołać pracy, posta­
now iono przerobić ją na mechanicz­
ną. Robotnicy zrujnowali dawne urzą 
dzenia i... więcej się do pracy nie sta- 
y il i ,  Równocześnie, praw dopodobnie 
wskutek jakiś niedopatrzeń podczas 
prowadzenia robót, zablokow ano od­
pływy kanalizacyjne, tak, żc w czasie 
odwilży woda i nieczystości spływają 
na budynek główny, grożąc zalaniem 
piwnic.

„ZR O B I Się”
N a częste zapytania zarządu szpita-. 

la SPB odpow iadało „zrobi się” , lub 
nie daw ało w ogóle żadnej odpow ie­
dzi. W  budynku bocznym wskutek 
niewykończonej pralni i zdem onto­
wanych urządzeń ogrzewających nie 
m ożna prowadzić dalszej odbudowy. 
Ściany są mokre, a w miejscu dawnej 
oralni potworzyły się doły, zalane o- 
becnie brudną, cuchnącą wodą, która 
nie wiadom o skąd płynie; gdyż krany 
w  całym budynku są szczelnie poza- 
kręcane.

Szpital leczy w tej chwili 76 cho­
rych. Łóżek wolnych nie brakuje. Per­
sonel jest dość duży, bo liczy prawie 
150 osób, które m ogą obsłużyć do 300 
łóżek. Ale naw et przy tej małej ilości 
76 chorych są wielkie trudności z pra­
niem, które odbywa się w nieodpow ie­
dnim do tego  pomieszczeniu, sposo­
bem ręcznym, co sprzeciwia się wszel­
kim wymogom higieny i bezpieczeń­
stwa w szpitalu dla zakaźnie chorych.

Szpitalowi obiecano dostarczvć ró-

ZABAWKI
wózki dla lalek, kolejki, taczki, hulajnogi

i t. p.
poleca -v hurcie i deta lu

FABRYKA ZABAWEK MODELOWYCH

Inź. LEOKI3INKE i S-ka
Łódź, W ólczańska 198 200 

tal. dyr. 193-16, biura 193-15 
Przyjm ujem y zlecenia pisemne, w ysyłam y  

za zaliczeniem  pocztowym.
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FABRYKA GILZ
D Z W O N

wnież i kotły parowe, do gotowania w 
miejsce ukradzionych przez Niemców. 
Zm ontow ana prowizorycznie kuchnia 
nie może podałać w przygotowywaniu 
niejednolitego pożywienia dla cho­
rych i personelu. 

N IE Z R E A L IZ O W A N E  D O T Ą D  
• PLA N Y  

W  związku z odbudow ą bocznego 
budynku szpitala powstały projekty 
założenia am bulatorium  dla całej 
dzielnicy M okotow a. Przygotowano 
tam także pomieszczenie dla oddzia­
łu, zw anego w języku szpitalnym 
„urazów ką”, t. zn. nagłych nieszczę­
śliwych wypadków.

Ale wszystkie te plany których zre­
alizowanie ' przyniosłoby pożytek war­
szawskiemu społeczeństwu, rozbijają 
się o jedną, niewykończoną pralnię...

Szpital zaopatrzony jest w sprzęt i 
leki, a mimo to chorzy mieszkańcy 
W arszawy zawracają od jego progów.

W . S.

strony  s ta je  się też bard z ie j w ym agający. I 
słusznie C zas najw yższy, aby zacząć p rze ­
strzegać norm alne p rzep isy  p o rząd k o ­
we Obecnie M inisterstw o ogłosiło  — je­
śli tak  m ożna pow iedzieć — kolejow y ko­
deks karny , k tó ry  p rzew iduje  doraźne grzyw 
ńy m. in. za n asięp u jące  w ykroczenia:
* 1) za chodzenie po to rach , za zan ieczysz­
czanie stac ji, w ejście na peron  bez b iletu , a l­
bo jazd ę  na stopn iach , dachach  i w budkach  
ham ulcow ych — płac i się k a rę  50 zł.

2) za w yrzucanie z wagonów przedm io- 
tów .którym i m ożna w yrządzić osobom po­
stronnym  krzyw dę, za o tw ieran ie  bocznych 
drzwi podczas biegu pociągu, albo  za p a le ­
nie papierosów  w m iejscach do tego zab ro ­
nionych — płaci się 100 zł.

3) za upraw ian ie  hand lu  bez zezwolenia, 
u praw ian ie  w celach zarobkow ych p rodukcji 
m uzycznych, albo za w ejście do wagonu bez 
b ile tu  na  p rze jazd  r -  p łac i się 200 zł.

Autobusy
do K on stan cin a  i Z a les ia

U ruchom iono stałą kom unikację sa­
m ochodową na lintacb W arszawa —  
K onstancin i W arszaw a —  Zalesie. 
Przystanki na pierwszej trasie: Piase­
czno, Chvlice, Skolimów; na drugiej 
trasie: Szopy, Służewiec, Grabów, 
Pyry, D ąbrówka, Mysiadło, Iwiczna, 
Piaseczno.

Autobusy odchodzą z W arszawy 
PI. Unii Lubelskiei. (O ).

Z ŻYCIA
Z EB R A N IE  KOŁA 

PRZY „FIL M IE  PO LSK IM "
W  sobotę dn. 23 bm. o godz. 16 odbędzie 

się zebran ie  K oła P P S  pracow ników  „Film u 
Polskiego". R efera t wygłosi tow  Zbigniew 
M itzner.

KA LENDARZYK ZEBRAŃ OM TUR 
C zw artek  21 m arca — O chota (Niemcewi 

cza 9) godz 18 zebran ie  z re feratem  o sp ó ł­
dzielczości.

M okotów  — (Chocim ska 4) — godz. 17 
— . re Fe ra t o spółdzielczości.

Żoliborz — (K ossaka 10) — godz. 18 — 
zebranie z re fera tem  tow W aczkow skiej.

P ią tek  22 m arca — W cla (O grodow a 39- 
41) — godz 17 — refe ra t tow B ratosa.

Sobota, 23 m arca —  P rag a  C entra lna 
(Szwedzka 2-4) — godz. 18 — re fe ra t o 
spółdzielczości. ,

Śródm ieście — (M okotow ska 51) godz. 16 
— zebranie  członków  Koła.

. Z EB R A N IE  W YDZIAŁU 
O ŚW IA TY  W K P F S  

Z ebranie W ydziału  O św iaty przy W Ii P P S  
odbędzie się w czw a-'ek  21 bm, w lokalu  
W K — Śnieżna 4.

PO SIE D Z E N IE  K O M IS JI 
STA T U T O W O -R E G U L A M IN O W E J 

Dnia 25 bm. o godz. 16-ej w lokalu  CKW  
P P S  przy ul. W iejskiej 18 odbędzie się po­
siedzenie Kom isji Statu tow o-R egulam inow ej 
R ady N aczelnej PPS.

ODCZYT W  KOLE PRZY SPB 
Koło P P S  przy  O ddziale G łów nym  SPB 

zaw iadam ia, że odczyt tow red. M itznera od 
będzie się dn . 21 bm. o godz. 15.30 w sali 
K onferency jnej SPB, Al. S ta lina  N r 24.

D W nW am aw y

M M
O M

Warszawa, Gronhowsto 354
poleca sw oje w yroby. 

P row inc ja  za  zaliczeniem .

CHLEB 96-cio PROCENTOW Y
J a k  inform uje R esort Z aopatrzen ia  

chleb n* k a rty  żyyynęściowę będzie wypieka 
ny z m ąki pszennej razow ej 96*/« i ży tn iej 
80% (m ieszanej) Cena m ąki pszennej razo ­
wej 96*/* — zł. 0 97 za kg., żytniego 80% -  
zł. 0,97 za kg. Cena chleba z m ąki miesza 
nej — zł. 2.15 za kg.

KON FERENCJA 
W  TOW ARZYSTW IE PRZYJAŹNI 

POLSKO .  RADZIECKIEJ
Z arząd  O ddziału  W ojew ódzkiego w W ar­

szawie T ow arzystw a P rzy jaźn i P o lsk o -R a­
dzieckiej zaw iadam ia, że w sobotę dnia 23 
bm. o godz 16 w siedzibie T ow arzystw a przy 
Al. S ta lina  26 odbędzie się konferencja  przy 
udziale  p rzedstaw icie li o rgan izacji po litycz­
nych, spo łecznych  i zw iązkow ych na k tó rej 
zostanie  om ówiony program  Z jazdu W o je ­
wódzkiego T ow arzystw a P rzy jaźn i Polsko- 
R adzieck iej, k tó ry  zo sta ł zw ołany na dzień 
31 bm. w Pruszkow ie.

W IECZÓ R  PO EZJI 
W Ł. B R O N IEW SK IEG O

Staran iem  Z arządu  G łów nego T o w arzyst­
wa U niw ersy tetu  Robotniczego odbędzie się 
w czw artek  dn. 21 bm. w sali M iejskiej Ra- 
d f  N arodow ej, AL, Je rozo lim sk ie  1, o godz. 
17-ej, w ieczór poezji W ład y sław a  B roniew ­
skiego z udziałem  au to ra .

B ile ty  w cenie 10 zł. do nabycia  w sekre-
im iBiiiiiiitU iiitm iim iiititinH iiiiiH iiiiitiH uiijiiim tiiiiiiiim iiiiiiiiiiitiiiiiiittm tuitiłj!

„Czarny Willi"
skazany na śmierć

W  M oraw skiej O straw ie  zasądzony  zo sta ł 
na k a rę  śm ierci gestapow iec W ilhelm  Kam pf, 
zw any rów nież „C zarny  W illi" . D ał się on 
szczególnie we znaki Polakom , aresz to w a­
nym w Cieszynie. K am pf p rzy zn a ł się, że bił 

znęcał się nad  w ięźniam i, osobiście zas trze ­
lił 2 Polaków  na cm entarzu  żydow skim  w 
C ieszynie, 2 Żydów zaś zam ordow ał kąp iąc  
ich w w annie z m roźną w odą.

ta riac ie  Związków Zaw odow ych i w księgar 
nj . W olność" — ul. M arszałkow ska 95.

Dla członków  o rgan izacji społecznych 
Związków Zaw odowych 50% zniżki.

„ I N T E T I G E N C T A  
W C ZO R A J, DZIS I JU TR O ”

Staran iem  Z arządu  W ojew ódzkiego TUR 
w p iątek  dn. 22 bm. o godz. 16 — 
w sali M iejskiej R ady N arodow el odbędzie 
się odczyt w icem inistra  W ł, Bieńkow skiego 
na tem at: „ In te ligencja  w czoraj, dziś i ju ­
tro". W stęp  wolny.

ZEBRANIE PR A C O W N IK Ó W  
POT IG R A FIC ZN Y C H

W niedzielę dn. 24 bm o godz 9.30 rano 
w sali W edla — przy ul Zam ojskiego odbę­
dzie. Roczne W alne Zgrom adzenie. Spraw o­
zdawcze Związku Zawodowego P racow ni­
ków • Przem ysłu  Poligraficznego w Polsce 
(O kręg W arszaw ski).
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P O L S K A  A C C N C J A  P R A S O W A  P A D  
B I U Q O  O C Ł O C Z E K i  I R E K L A M  

W A C S Z / W A  U L P 1 C R A C K I E G O H

jP usłyszy my
I j O tu  R A D I O

W ARSZAW A. 21 M A RZEC CZW A RTEK 
5.57 — „K iedy ranne  w sta ją  zorze" 

6 30 — Muz. lekka. 6 45 — Dzień. por. 7.20
— Muz. z p ły t.  7 45 —  Pow t. dzień, por 
7.50 — Muz. lekka. 8 45 — Skrz  posz rodz. 
11.20 — M uzyka 12.05 — Na Ziem iach O d­
zyskanych. 12 20 — Pieśni Griega w wyk. 
J . H upertow ej. 13 00 — Aud. szkolna. 13.15
— A ud dla szkół. 14 00 — Konc popołudn. 
14.30 — Inform , ogólnopol. 16 00 — O M arii 
C u n e  Skłodow skiej Pog dla dzieci. 1615
— Konc. kam er w wyk S R achonia 17 10
— „M ozaika m uzyczna' 18 30 — N auka 
p rzy  głośniku 19 00 — Sonaty  B eethovcna 
w wyk J  Sm idowicza 19 30 — Dzicn. 
wiecz 20.00 — Muz. z p ły t. 21 30 — Skrz. 
poszuk rodz zagr 22 00 — „H um or z B yd­
goszczy 22 15 — Konc Ork. Tan. P  R 23 00
— O stat. w iad. dzienn 23 35 — Skrz. posz. 
rodz. zagr. 2355  — Hymn.

„G ŁO S A M ER Y K I"
Na program  p iątkow ej au d y cji „N auki 

przy g łośniku" złożą się. transm isja  z U SA  
„G łosu A m eryki" oraz odczyt dr. Jerzego  
B arskiego z cyklu  „Na w ielkiej fali" T em a­
tem „G łosu A m eryki" będzie w spaniały  wy­
nalazek z okresu  w ojennego w dziedzin ie  fal 
e lek trom agnetycznych — rad ar.

IX SY M FO N IA  BEETH O V EN A  
Dnia 22 bm., o godz 20 nadany  zostanie  

w rad io  koncert sym foniczny z p ły t, w p ro ­
gram ie k tórego usłyszym y arcydzie ło  Beetho 
vena — IX Symfonię.
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D yrekcja  Okręgow a K olei Państw ow ych 
w K atow icach bg łasza p rze ta rg  n ieograniczo­
ny na w ykonanie robót w ykończeniow ych w 
4 blokach  m ieszkalnych w K atow icach — 
Ligocie przy  ul Śląskiej N r 33, 33a, 33b, 33c.

K osztorysy ślepe i w szelkie inform acje 
do tyczące w arunków  przetargow ych  i w yko­
nyw ania robó t m ożna o trzym ać w pokoju  
N r 307 w gm achu D yrekcji ul. Dw orcow a 
N r 1

T erm in o tw arcia  o fert u sta la  się na dzień 
25.111 1946 r. w pokoju  307 o godz. 12.

W adium  w wysokości 1% od Sumy kosz­
torysow ej obowiązkowe.

Za N aczelnika Służby Drogow ej 
(319) f ir ti . M a d a n y)

D Q 2 V J M U J E  O G Ł O S Z E N I A  I R E K L V  
M Y  D O  W S Z Y S T K I C H  P i S M V / P O t S C E j  

O D D Z I A Ł Y  W  W l g K S Z Y C W  M IA S T A C H j

301

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
D y rek cja  O kręgow a Kolei Pańatw ow ych  w W arszaw ie n in iejszym  ogłasza  p rzetarg  

n ieograniczony na w ykonanie robót p rzec in an ia  szyn, w iercenia otw orów  do śrub  oraz 
segregację  w obrębie s tac ji w W arszaw ie. ^

O ferty  w zalakow anych  ko p ertach  z napisem : „O ferta  na  roboty  p rzecinan ia  szyn, 
w iercenia otw orów  do śrub  oraz  segregację  w obrębie Stacji w W arszaw ie" — należy  
sk ład ać  do godz 12-ej dnia 2 kw ietn ia  1946 r. w W ydziale  Drogowym  D yrekcji ul. W i­
leńska Nr. 2/4, III piętro , gdzie również m ożna otrzym ać w szelkie in form acje  i fo rm ula­
rze ofertow e za zwrotem  kosztów.

D y rek cja  zastrzega sobie p raw p w yboru p rzedsięb iorcy  bez w zględu na eeny, uzna­
nia, że p rze targ  nie d a ł dodatn iego wyniku oraz p raw o przeprow adzenia  dodatkpw ego 
p rze ta rg u  m iędzy w ybranym i oferentam i.

P rzy  oddan iu  robót będą uw zględniane firm y p osiadające : upraw nien ie  na p row a­
dzenie przedsiębiorstw a budow lanego, re je s tr handlow y sądu, względnie św iadectw o prze- - 
m yślow e i zaśw iadczenie odnośnego U rzędu Skarbow ego o w ciągnięciu na listę  p ła tn i­
ków i o regu larnym  o p łacan iu  podatków , & także kw it o subsk rypcji pożyczki prem iow ej

(322)

OGŁOSZENIA OSOBNE
DR MED SIEŃKO KSAW ERY Ir War 

szaw yl specialists chorób skórnych i we­
nerycznych pęcherza Przyimuję; Łódź. ol 
K ilińskiego 132 w godz. 12 — 2 1 4 — * 
Tel or 205 55 01

N A J S Ł Y N N I E J S Z Y  psychografolog .M arty 
ni" darem  jasnow idzenia przepow ie k ażd e­
mu jego w ydarzen i}  życiowe O kreśla  do­
k ład n ie  ch arak te r k ierunek zdolności, pow o­
dzenie — rady  — przeznaczenie N apisać 
py tan ia  da tę  u rodzenia załączyć 30 zł za ­
d a tk u  O dpow iedzi za zaliczeniem  A dres 
K raków  — Skrzynka poczt 475 (2651

FABRYKA C ukierków  C zekolady ..Delicja 
Łódź Żerom skiego 31 poleca wielki wybór 
cukierków  od zł 200 kg W ysyła również za 
zaliczeniem  12451

U N IEW A ŻN IA M  dow ody osobiste, sk rad zio ­
ne w tram w aju  Nr 12, na nazw isko Bogiel 
Jan . Proszę o zw rot za nag rodą  500 z łotych 
M okotów, B ałuckiego 21 m. 20. (3211

PARTII
ZEB R A N IE D ZIELN IC O W E 

ś ro d a , 20 m arca — zebran ie  K om itet*  
D zielnicy Czerniaków .

W  środę  20 m arca o godz. 16-tej odbę­
dzie się zebranie  członków  kom itetu  dz ie l­
nicy W ola w lokalu  przy  ul. O grodow ej 39- 
41 II piętro.

P ią tek , dn 22 m arca — G rochów  gods.
17 — re fe ra t tow. Dobrow olskiego.

O chota — godz. 18 — zebran ie  z re fera­
tem.

M okotów — godz. 17 — re fe ra t tow. T ro­
janow skiego

P osiedzenie  K om itetu P P S  D zieln icy  „Bie 
lan y " odbędzie się w środę dnia 20 bm. O 
godz. 18. Na po rządku  dziennym  sp raw y  
przedw yborcze. C złonkow ie p roszeni są  •  
p u n k tualne  przybycie.

D zielnica R akow iec (Pruszkow ska 6) —• O 
godz. 18 —-zebran ie  członków  i sym patyków . 

ZEB R A N IE R EFER EN TÓ W  KULTURY 
Z ebranie członków  R eferatów  K u ltu ry  

orzy WK PPS odbędzie się w środę, dni* 
20 bm., o godz 14 w lokalu  WK P P S  pr*y 
ul Śnieżnej nr 4

ZEB R A N IE AKTYW U K O B IET PP S  
WK PPS zw ołuje na środę, dn ia  20 b * „  

na godz 16 w lokalu  przy ul Śnieżnej i ,  
żebranie  Kobiet A ktyw u te ren u  w arszaw ­
skiego Tow arzyszki ak tyw istk i proszone są
0 liczne wziecie udz ia łu  w zebraniu

K O N FE R E N C JA  H A RCERSK A  
W ojew ódzki Kom itet OM TUR w W arsza­

wie pod a je  do w iadom ości w szystkim  Ko­
m itetom  na teren ie  wojew w arszaw skiego, 
że konferencja  h a rcerska  odbędzie się dn ia  
30 bm o godz 9 w W arszaw ie, przy ul Mo­
kotow skiej 3 W konferencji winni wzłąd 
udział: 1) b in struk to rzy  C zerwonego H ar­
cerstw a. 2) b i czynni in struk to rzy  ZHP — 
członkow ie OM TUR. 3) członkow ie OM TU R 
in teresu jący  się p racą  harcerstw a U czestni­
cy konferencji o trzy m ają  nocleg, w yżywie­
nie i zw rot kosztów  podróży

Z EB R A N IE  KOŁA 
PRZY IZB IE  SK A R B O W E J 

Koło PPS przy Izbie Skarbow ej (ul L ind­
leya) W czw artek , dnia 21 hm., o god*. 
14 30 odbędzie się zebranie  członków  Koła, 
połączone z re feratem  tow D orocińskiego u  
tem at: .Ogólna sy tu ac ja  po lityczna"

NOWY KURS SAM OCH ODO W Y 
Szkoła Sam ochodow a przy WK OM TUR, 

W arszaw a, ul Szwedzka 2-4 od 20 m arca r5. 
rozpoczyna nowy k urs szkolenia szoferow . 
Inform acje  i zapisy w sek re ta riac ie  WK  
OM TUR. ul śn ieżna  4.

k:,.,. i.:,.,,  ,iiiiiitimitiiiniiinii|i!iii!itHim"i'Tii

(•T-g&r-RY)
Teatr P o lski iK arasia  2) dziś t  |  17 39 

Lilia W eneda'
O pera  iM arszałkow ska  8) dziś o f  17 30 

pera kom iczna C yrulik  Sew ilski"
Teatr M ały  (M arszałkow ska 811 — ą  f*

18 ej sztuka C w ojdzińskiego .F reuda teo rią  
snów"

Teatr P ow szechny m st W a rsza w y  (Za­
m ojskiego 20) „Dom O tw arty " B ałuckieg*.

Teatr C pm edta  (Szw edzka 2 4 | dziś o f .  
18 d ram a t Ibsena „W róg lu d u '.

Praski Teatr Rew ii (ul Zygm untow ska 8) 
wesoła rewia pt W ybory i ko lo ry ' z u d z ia ­
łem I Skw arczyńsk ie j H Perkow skiej. H. 
Żm ichornwskiej A Piotrow skiego W Zwo­
lińskiego R M łynarczyka Z B uczyńskiego
1 innych O rk iestrą  dyrvguie  St Naw rot p rzy  
fo rtep ian ie  W K asztelan  d ek o rac ie  W Pe* 
trin t Początek  przedstaw ień  o godz 17 i 19, 
w niedziele i św ięta o 15 17 i 19

„ K uku łka"  (C ukiernia ..Szw ajcarska 7  — 
drugi, całkow icie nowy program  sa ty ry , hu­
m oru i piosenki pt ..E gipskie  p la g f’ Po­
czątek w dni pow szednie o godz 17, w nie­
dzielę i św ięta o godz 12

O D W O ŁA N IE  PR EM IER Y  
W  T EA TR ZE PO LSK IM  

Z pow odu choroby p Zofii L indorfów ny, 
g ra jące j głów ną rolę kobiecą w kom edii J .  
K orzeniow skiego „M ajątek  albo imię", p re ­
m iera sz tuki zo sta ła  odłożona do środy  
27 bm.

Do tego czasu grana będzie codzienn ie
„Lilia W eneda

( K I N A )
Kino „A tlan tic"  Chm ieina 33. F ilm  ko lo­

row y am erykańsk ie j p ro d u k c ji „R obin Ho­
od" N ad program  A k tualności P o lsk ie j 
K roniki Film ow ej

K ino „Polonia" M arszałkow ska 56 „Gran 
sznicy bez winy" Nad program  A ktua lności 
Polskie j k ron ik i Film ow ej

Kino „Syrena". Praga — Inżyn ierska  4. 
„O jcow ie i dzieci" Nad program  A ktu a ln o ­
ści Polskie j K roniki Film ow ej.

Kino Tęcza", Żoliborz — Suzina 4. 
Św iat się śm ieje" Nhd program . Na s tr a ty  

trw ałego pokoju.
P oczą tek  seansów  we w szystk ich  kinach* 

13 15 17 ! 19, w niedzielę i św ięta p o ran ­
ki o godz 11
• U w a g a :  B ilety ulgowe w p rzed sp rzed a ­

ży dla członków Zw Zaw i Org M łodzie­
żowych do nabycia zbiorowo w R adzie żur. 
Zaw przy ul Targowej 15 oraz w Zw lav*. 
Pracow  Budowl , ul M arszałkow ska 72 -w 
codziennie od godz 9 do 12 w poł.
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